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Sofcsofa, dreśa 5-go mai-ca 1938 sr*.

Z atw ierdzenie wyboru p o ^ ó jc ie g o  gminy 
Ligoto.

Na podstawie a r t .  50 ust 1 ustawy z 
dnia 23 m arca  1933 r. o częściowej zm ia­
nie ustroju samorządu tery toria lnego  (Dz 
U E. P. nr.  35 poz. 294) zatwierdzam 
wybór kupca F ranciszka  Grzybowskiego

z Koźmińca, na podw ójdego gm iny Li- 
gota.

Krotoszyn, dnia 28 lutego 1938 r.
S tarosta  Powiatowy 
( - )  W IL IM O W S K I

Nr. Gm. 12/9/38.

D zia f  n i e u ^ s ę d w y .

W dniu 1-ym maroa r.b. o godz. 2,45 
w nocy zmarł w W arszawie no dłuższej 
chorobie prof. W ładysław Grabski r re -  
mier Rzeczypospolitej w la tach  1920,

1924, i 1925. m in is ter  skarbu  w la tach  
1919, 1923, 1924, i 1925, m inis ter  rolni«- 
twii w 1918 roku.

Ś. p. W ładysław Grabski zmarł po

dłuższej chorobie. Ostatniego namaszcze­
nia Olejami Ś c ię ty m i  udzielił zmarłem u 
ks. W ładysław  Korniłowicz.

Rozwoju choroby rak a  nie p ow strzy ­
mała dokonana przez prof. dr. Czarkow­
skiego na wiosnę 1937 r. operacja. Gwa­
łtowne pogorszenie s tanu  zdrowia chore­
go nastąpiło parę dni temu. P rz y  łożu 
chorego  oz u wał  do ostatniej chwili dr. 
Antoni S a tan ow sk i .

Ś. p. W ładysiaw Grabski osierocił żoną 
oraz synów: W ładysław a J a n a  — pisa­
rza i działacza narodowego, Zdzisława, 
b. dyrek tora  B iu ra  Akcji i P lanow ania, 
aktyw nego  działacza politycznego, i An- 
draeja — dyrek tora  Zakładów „Ołtarzew“ .

Uczony i publicysta, ekonomista i soc­
jolog, pozostawił 70 prac  naukow ych  i 
liczne a r ty k u ły  w naczelnych organach  
prasy  polskiej.

OTWARTO CBLQPB F0HTS1 10 RZEMIOSŁA.
Likidaoja przeludnienia wsi jest proble­

mem nits łychan ie  pilnym. Odpływ l u d ­
ności chłopskiej do i n i a s t  — w skali 
poważnej — musi rozpoe?ąć się jak  n a j­
rychlej. To są aksjomaty, k tórych  wła­
ściwie powtarzać już nie trzeba.

Cały rozporządzalny zapb.s ziemi, pod- 
le g a ją u y  jeszcze parcelacji , nie starczy 
wa  n adm iaru  iudnoá -i rhtopskiej,
k tóry  nie m a miejsca na  zn/<>.-i>6 rodzin­
ny™- A co będzie za ro t  1 C tiędzie za 
a dziesięć? Pam ię tać  t.r ... z musimy

Ze przeludnieni* wsi roán o «wałtownie. 
Co roku rodzi się a a  wei l|k(J, 30(J 000
nowych istn eń. które żyć chcą i żyć 
muszą. Rokrocznie przybywa na wsi 
ki k a se t - ty s ięc y  rąk  i żołądków, które 
zatrudnić  l nakarm ić  trzeba.

Przeniesienie więc nadm iaru ludności 
wiejskiej do miast je»t jednym z podsta­
wowych warunków rozwoju gospodarcze­
go. Podkreślił to wicepremier Kwiatkow­
ski na posiedzeniu eanaekiej komisji bu­
dżetowej, gdy mówił: „...Sformułujemy 
nasz postulat na najbliższe dwudziestole- 
d e  w ten sposób: 50°/o ludności Rzeczy­
pospolitej winno żyć z czynnej praey as  
*°li. a pozoBtałe 50% winno wiązać swój

yt z przemysłem, handlem, wolnymi zł- 
dz°: p racą  w służbie publicznej itp.
woH ^tóre  n ’e wiążą się z za-
m j 0” ^ Produkcją ro ln iczą“. Tym sfoi- 
ski ° Wj®n ' em P. wicepremier Kwiatkuw- 
j  , re i l ił  konkre tny  program: — po 
akie - połowa ludności pol­
na 6\r w mieście* d ru ga  połowa

Staje  ter&z przed natni p y ta n i e  czy 
odpływ ludności wieskiej do m iast może 
się rozpoczęć natychm ias t 1 Czy  miasta, 
a zwłaszcza rzemiosło, które w procesie 
likwidacji p rzeludnienia  wsi będzie mia­
ło udział bardzo poważny, przygotowane 
są do w chłaniania  napływ ającego elemen­
tu chłopskiego 1

D i ls k i  od ideału poziom życia rze­
mieślnika jest jednak  przeważnie o całe 
niebo wyższy od poziomn życia chłopa. 
Jeś li  syn chłopski cudMn jak im ś zdoła 
..wykierować się uti szewca“ i założyć 
warsztat, pracu jący  choćby na rachunek  
nakładcy, jest przedmiotem podziwu i 
zazdrości s-ałej wsi. A przecież szewstwo 
jest najbardziej bodaj ubogim działem 
rzemiosła.

— Ż<5 pracuje  po 16, czy 38 godzin 
dobęł Cóż z tego ! Więcej zarobi. Chłop 
w porze robót polnych pracuje  po 20 
godzin i głoduje. — T akie jest rozumo­
wanie ludności wiejskiej.

Nie trzeba dodawać, że inne zawody 
rzemieślnicze, a szczególnie p iskarstwo 
i rzeźuictwo, są dla każdego niemal chło­
pa nieosiągalnym szczytem szczęślswośei. 
To też ściśnięta kloszezami nędzy ludność 
wiejska m arzy  o możliwościach za tru d ­
nienia  swych synów w rzemiośle.

Organizacyjnie jf-dnak nie jest dziś 
rzemiosło przygotowane do przyjęcia s y ­
nów chłopskich. Wszystkie furtki, wio­
dące do niego, są  dla chłopa zabite de­
skami. Pom ijając już założenie własne­
go warsztatu i zdobycie dyplomu m i­
strza, co w ogromnej większości zawodów

rzemieślniczych jest dla  chłopa całkowi­
cie  nieosiągalne, nawet uzyskanie stopnia 
czeladnika n apo tyka  na  trudności nie  do 
przezwyciężenia. Przecież m ałorolny i 
bezrolny, a ci przede wszystkim muszą 
ze wsi odpłynąć, nie jest w stanie u t r zy ­
mać syna w mieście przez 3 la ta  okresn 
terminatorskiegn. A później jeszcze 
egzam in — no i oczywiście opłaty...

System szkolenia n a ryb ku  rzem ieślni­
czego masi więc być dostosowany do moż­
liwości chłopa. Młodzież wiejska musi 
mieć ułatwione zdobycie fachu. W tym 
Celu trzeba przede wszystkiem rozbudo­
wać sieć zawodowych szkół przemysłowo- 
rzemieślniczych o typ ie  niższym... I  to 
nie w dużych miastach, lecz w małych  
miasteczkach i osadach, gdzie dziecko 
chłopskie mogłoby uczyć Bię, dochodząc 
do szkoły ze wsi. P rzez rozbudowę kas 
bezprocentowego k redy tu  trzeba umożli­
wić zakładanie  własnyeh warsztatów po 
ukończeniu nauki.

Słowem — trzeba na  oścież otworzyć 
przed ludnością wiejską b ram y  do rze ­
miosła.

Przygronicze - pancerzem 
Rzeczypospolitej.

Pod tym  hasłem zorganizowany zasta­
nie tegoroczny „Tydzień  Polskiego Zwiąkn 
Zachodniego“ w czasie od 30 m arca  do 6 
kwietnia. Celem jego bęuzie zwrócenie 
uw agi na najważniejsze potrzeby; inwesty/



'•I, 'i Krotoszyński Orędownik Pow. KV. 19

eyjne, komunikacyjne, gospodarcze, k u l­
tu ra lne  i społeczne powiatów zachodniego 
i północnego p rzygran icza  Polski.

Do oelów propagandowych służyć bę-

.¡i F a k te m  j»st, że komunizm w ywiera 
pewien przyeiągBjąoy wpływ na współ­
czesnego człowieka, zwłaszcza gdy  tenże 
jest biedakiem lub bezrobotnym. Ideowy 
K om unizm  jest na całej l in ii  sprzeczny 
zarówno z zasad «rui praw dy objawionej 
jak  i z podstawowymi założeniami nanki 
przyrodzonej. Zagraża on nie ty lko wie­
rze, moralności i kulturze  katolickiej ale 
także wiedzy, dobroci i ku ltu rze  p rzy ro ­
dzonej. J e s t  on tym sam ym  przewro­
tnym , ziejącym nienawiści« wrogiem 
Boga i ok ru tny m  »wodzicielem i zatra- 
eicielem człowieka. Że komunizm istnie-

M I G A W K I

Piotruś.
Najstarsza z dzieci ubogiego robotn ika  

J a n a  B. m a  zaledwie dziesięć lat.  Chło­
pczyk ten  od dwuch la t pomaga rodzi­
com o trzym yw ać troje młodszego rodze­
ństwa. Spotkaliśm y go przed drzw iam i 
m ieszkania  z w iązkami drewien na pod­
pałkę. Chodzi od domu do doma, sprze­
daje  swój towar, na  k tórym  zarab ia  za­
ledwie k i lka  groszy.

— Ile  udaje  li« utargow ać dziennie t
— J a k  dobry  dzień — to i złotówkę 

wyciągnę. Dziś był m a rn y  interes. Nie 
miałem szczęścia. Z am ykają  drzwi p rze­
de mną, a  często i naw ym yśla ją .

P io t róś  jes t m izerny  i wychudły. W

dzie barw ny  p lak a t  wraz z odezwą oraz 
bezpłatna broszura, odpowiadająca zało­
żeniom „T ygodn ia“ a zawierająoa m a­
ter ia ły  dla prelegentów.

je także u nas w Wielkopolsce, jest dla 
ludzi trzeźwo na stosunki obecne patrzą­
cych już dawno faktem udowodnionym. 
Leoz nie miał on dotychczas odwagi 
czynnie się na naszym terenie objawiać. 
Aż padły strza ły  w kościele para f ia lnym  
w Lubonia pod Poznaniem. W strząsa ją ­
ca zbrodnia zamordowania księdza w 
czasie odpraw iania  nabożeństwa dokonaną 
została celowo. S trza ły  w Luboniu, — 
strzały, być może będące sygnałem, ma­
jącym  rozpętać szerszą akcję te ro ru  a n ty ­
kościelnego i an tyre lig ijnego, takiego, 
jak i na jp ierw  w postaci napadów, potem

w yrazie twarzy są ślady przebytej nędzy. 
To dziesięcioletnie dziecko p a t r z y  oczami 
człowieka dorosłego, k tó ry  wiele już wie
o życiu.

— Więe dziś wrócisz do domu bez za­
robku  ł

— Mam tylko tyle, i e b y  kupić  trochę 
mleka dla  ehorego braciszka. _

— Na co choruje twój b ra o isz ik ł
— Zdziś ma dopiero cztery  la ta .  Od 

dwuch la t leży bez ruchu  przywiązany 
do szyn. Jego  choroba nazywa się . . . 
zaraz — muszę sobie przypom nieć — 
acha! to jest zapalenie atawn biodrowego. 
Wszysoy już myśleli,  że on wcale nie 
będzie mógł ehodzić. Ale teraz lekarz 
powiada, i e  Zdziś mógłby wstad i cho­
dzić, gdyby  m iał ta k i  ap a ra t  do n ak ła ­
dania. To jednak  dużo kosztuje, a skąd 
m y m am y wziąć p ien iądze!  Przecież 
n am  braknie  naw et na  jedzenie.

zabójstw, potem świętokractw i profana- 
eyj, a  wreszcie palenia kościołów na lat 
parę  poprzedził wybnoh bolszewickiej 
rewolnoji w Hiszpanii,  — jest nowym 
symp ornatem w łańouchu zdarzeń, świad­
czących, że komunizm za główny cel 
a taków swoich obiera dziś Polskę.

To też stanowisko Akcji Katolickiej 
wobec komunizmu jest jasne i n iedw u­
znaczne. Świeccy apostołowie Akcji K a­
tolickiej jako pomocnicy h ierarch i i  kościel­
nej zwyciężą komunizm środkami pozy­
tywnymi, mianowicie przez to, że popro­
wadzą ludzkość ponad ziemię do Bnga 
przez uświęcenie dusz bez zaniedbania 
celów drugorzędnych, ziemskich.

Dlatego w dzisiejszych burzliwych 
czasach każdy ¡katolik, mł.'d?ieniec, pa­
nienka, ojciec, matku, powinien sitj znu- 
leźć w szeregach stow&rz.y6zeń Akcji 
Katolickiej . Zaiząd P a raf ia lne j  Akcji 
Katolickiej za spokój duszy kap łana  spo­
łecznika zamordowanego w lubońskim 
kościele, zaprasza na uroczyste nabożeń­
stwo żałobne wszystkich paraf ian  kroto­
szyńskich które odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia  7 m arca b. r. o godzinie 8,30 w 
kościele paraf ia lnym , na które uprasza 
się wszystkie stowarzyszenia celem za­
manifestowania swych uczuć katolickich
o przybycie z pocztami sztandarowymi.

Stypendium szuedzlile dla 
studenta polaka.

Jeden  ze znanych kupoów szwedzkich, 
p. Gustaw Albrecht, ufundował stypen­
dium w wysokości 1 tyaiaca koron szwedz­
kich roozaie, przeznaczone dla  Btudenta 
polaka, pragnącego studiować zagadnie­
n ia  handlowe w Szwecji. S typ?ndium to, 
umożliwiające odbycie p rak tyk i  przy  wy­
soko stojącym kupieotwie szwedzkim, 
przedstawia dla młodzieży polskiej b a r ­
dzo wielką wartość.

S typendium na rok bieżący zostało jnż 
przyznane młodemu pracownikowi, s tu ­
diującemu prawo morskie.

P ięk ny  ozyn znanego ze swych sym­
pati i  dla  Polski p. Albrecht.» jest jeszcze 
jednym dowodem wzrastającego zain te­
resowania sfer gcspodurczych szwedzkich 
Polską.

Stan pryszczycy o> Polsce.
W  okresie od dnia  20 lutego r. b, do 

dnia 26 lutego zanotowano w Polsce o- 
gółem 47 czynnych ognisk pryszczycy: 
woj. krakow skim — 3, w woj. łódzkim
— 7, w woj. pomorskim — 1, w woj.

P io truś  mocno trzym a  wiązki swego 
towaru. P rzyciska je silnie do siebie i 
mówi :

— Chciałbym tego sprzedać wiele, bar­
dzo wiele, żebym mógł kupić  Zdzisiowi 
apara t .

Na zakręcie ulicy znika nam z oczn 
mała postać P io trusia ,  dzieeka przdwcze- 
śnie dojrzałego, zatroskanego w dziesią­
tym  roku życia o los całej rod t iny ,  k tó­
rej ojciec nie  może stworzyć norm alnych  
w a runków bytu.

Takich  biednych Piotrusiów spotykam y 
codziennie na ulicach dużych i małych 
miast. Czyż widok ich nie budzi troski
o przyszłość tego pokolenia dzieci bez­
robotnych, dzieci — za wcześnie wypę­
dzonych przez los na ulicę i za wcześnie 
zmuszonych do zetknięcia eię z b ru ta lną  
walką o byt 7

—o—

I.
W  grudn iu  1922 r. ludność polska w 

Niemczech powołała do życia Związek 
Polaków w Niemczech, aby  wspólnym 
wysiłkiem wzmóc tętno swego życia n a ­
rodowego i uzyskać dla niego należne 
mu prawa. Od tej oh wili minęło 15 la t  
cię kiej, mozolnej, ale owoenej p racy  
Herodowej. Od trzech iniesięey w całych 
Niemczeoh odbywają się z tej rae j i  Se j­
m iki Dzielnicowe i wieczornice jub i leu­
szowe,

P u n k tem  ku lm inacy jnym  uroezystośoi 
jubileuszowych będzie n iew ątpliw ie K on­
gres  Polaków w Niemczech, k tó ry  odbę­
dzie się w Berlin ie  w dniu 6 m arca t. j. 
już w najbliższą niedzielę.

P rzy jad ą  na  ten Kongres gospodarze 
ze Śląska Opolskiego, gb u ry  z Kaszab, 
ro ln icy  z K ra jn y ,  Bąbimojskiego, Między­
rzeckiego, z W arm ii,  Ziemi Malborskiej 
i M azur, p rzy jadą  robotnicy ro ln i z Ziem 
Połabskich i górnicy  z Westfalii.  P r z y ­
jadą, aby  zadokumentować, że są Po la ­
kami.

Kongres będ/.ie wielkim, n :epowszedaim 
wydarzeniem w żyteia Polaków w Niem- 
ezeeh. Ujawni raz jeszeze w całej oka­
załości gorące umiłowanie S praw y  Pols­
kiej i chęft w y trw an ia  i w ygrania .  K on­
gres  winien jednak  być nietylko prze­
glądem dotychczasowych osiągnięć, i  sił, 
ale równocześnie rzeoznikiem słusznych,

a dotąd nieuwzględnionycli postulatów 
ludnośoi polskiej w Niemczech.

Ubiegłych 15 la t  pracy wykazało, że 
jedynie wielki har t ,  silna wola, jednoli­
tość w działaniu  i niezachwiane umiło­
wanie Spraw y Polskiej daje pożądane 
wyniki.  W artośoi te pozwalają patrzeć 
w przyszłość Polaków w Niemczech z 
optyzmem, nie  mniej jednak trzebs, aby 
praca polaka w Niemczech m ia ła  odpo­
wiednie w arunk i rozwoju. Trzeba, aby 
w położenin Polaków w Niemozech n a ­
stąpiła zasadnicza poprawa. Obowiązu­
jące w Niemczech u s ta w o d a w s tw o  unie­
możliwia często obronę praw  i interesów 
polskieh, a  u trudn ia  Polakom zachowanie 
ich odrębności narodowej. Należy tu w 
pierwszym rzędzie wymienić ustawę o 
„służbie p racy“ mającej wychowywać 
młodzież w duchu narodowego socjalizmu, 
oraz ustawę o „zagrodzie dziedzicznej“ , 
k tóra  ma być źródłem krw i niemieckiej.

Położenia prawne i w arunk i życia 
ludnośoi polskiej w Niemczech naświetli 
wszechstronnie niedzielny Kongres.

Całe społeczeństwo polskie weźmie w 
Kongresie udział myślą i sercem, a Bra- 
ciorn w Niemezeeh towarzyszyć będą na­
sze najserdeczniejsze życzenia, aby  wszy­
stkie ioh postu laty  zostały wreBzcie 
uwzględnione.

—o—
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Ze względu na obszerny program  zebra­
nia uprasza §ię wszystkich członków j
o jaknajliczniejsze przybycie.

Systematyczna kradzież. $
M arian  K ról z Krotoszyna ucreń  fir* ; 

m y L. Nowaezkiewicz okr>d >1 od dłuż- ; 
szego czasn swego szef» ■. •,,> system»- fj 
tycznie wynosił towar i !?, ■ lił się z e ~a 
swoimi wwpólnikami |m

Sprawcę kradzieży wyItryto i mlodo-j.:;3 
cianego złodziejaszka oddano w ręce po- |< 
licji . k tóra  przeprowadza jeszcze dalsze J':] 
dochodzenia.

L ikw idator Zamkowego-Folwarku pan 
Zieleziński z Krotoszyna, zgłosił kradzież 
płyt od piaey, reszta ,  1 prymos, 1 bańkę 
od benzyny ogólnej wartości ¿1 50.— 

Spraew  kradzieży ujawniono, którym 
okazał się K^iewióz Józef z Krotoszyna.

— Na sskodę Turkowskiego Tomasza 
z Krotoszyna skradziono płaszcz zimowy.

Natychmiastowe dochodzenie sprawce 
ujawniło. Okazał się nim Koczorowski 
A aton i z Krotoszyna.

Zebranie K. S. 8 . oddział 
Czytelnia.

Wn wtorek dnia 8 bm. o sodz. 8-mej 
odbędzie się plenarne zebranie K. S. K. 
Oddział Czytelnia Kobiet w Hotelu pod 
Białym Orłem, na k tóre  sym patyków  
i członkinie uprzejmie zaprasza Zarząd.

Ze sportu.
W niedzielę, dnia 6. m arca  1938 r. p rzy ­

bywa do Krotoszyna mistrz w piłce s ia t­
kowej i wicemistrz w piłoe koszykowej 
K. P. W. Gostyń, by rozegrać ppotkanie 
towarzyskie z K. S Z. S. Krotszyn.

D rużyna K. P. W. G s 'y ń  jvsf po 
K- P- W. Poznań najlepszym zespołem 
na terenie Okręgu K, P. W. wobec cze- 
KO spodziewać sie należy bardzo efektow­
nej ¡¡Ty. D rużyna  K. S. Z. S która 
ostatnio przeżywała kryzys formy, jest 
w znakomitej formie i przedstawi tak  w 
koszykówce jak  i w siatkówce twardego 
przeciwnika. W alka  więo zapowiada się 
bardzo ciekawie. Zawody odbędą zię w 
Bali gim nastycznej W R S tutejszego 
pułku przy ul. Eaw iek .e j  •• godz. 14,30.

Jarm ark u  Koźminie.
W czwartek, dnia 10 marca 1938r. od­

będzie się i# mieście K< ż ninie ja rm ark  
na konie i bydło.

Kradzież gołócahi.
Na szkodę Kołaty P io t ra  z K rotoszy­

na skradziono z mieszkania 11.— zł. 
gotówki.

nieszczęśliwy aypodek.
W dnin 27 lutego br. wybiegło dziec­

ko p. B ieganków ze Smoizewa, B ieganek 
S tefan 3V2 roku za stodole gdzie znajdu­
je się stawek i wpadło do przerembla.

Po pół godz. wydobyto dziecko, jednak 
wszelka pomoc okazała się bezkuteczna.

Zawezwany lekarz stwierdził zgon.

Kradzież pszenicy.
Dzisiaj w nocy weszli za pomocą drab- 

k i na strych do zabudowania ro ln ika  
Neglera w K obiernie złodziej« skąd zabrali
6 otn pszwniey. Za sprawcam i kradzieży 
dochodzenia w toku-

Pożar.
W  nocy z 1 na 2 o godz. 030 zaa la r­

mowano Krot. S 'r a ż  Pożarną  do pożaru 
jaki wybuchł w zagrodzie Kąsego S ta n i­
s ława w Maciejewie.

Skutk i  pożaru były fatalne, gdyż spa­
liła  się stodoła wraz z narzędziami rolni- 
ezemi. S t r a ty  wynoszą 6.580 ?,ł k tóre  pok­
ry je  Zakład Ubezpieezeń „W zajem nych“ 
w Poznaniu. Ogień przeniósł się na są ­
siednią stodole ro ln ika  P a n k a  S tanis ława 
którą również doszczętnie wraz z d robny­
mi narzędziami gospodarczymi s trawił.

Pogorzelec oblieza «traty na 4.565 zl. 
Ubezpieczony był w Zakładzie U bezpie­
ezeń W zajem nych w Poznania na kwotę 
4,500 zł. Obie stodoły były  z drzewa 
k ry te  słomą.

Km. 128/38.

O bw ieszczen ie  o licy ta c ji ruchom .
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Kroto­

szynie II .  rew iru  S te fan  Kustrzyński 
m ający  kancelarję  w Krotoszynie, ulioa 
Słodowa nr. 16 na  podstawie art, 602 k. 
p. e. podaje do publicznej wiadomości, że

dnia 8-go marca 1938 r. o godz. 12-te]
w Starym -K rotoszynie ,  pow. Krotoszyn  
odbędzie się 1 sza licytacja ruohomoścl, 
należących do Fabryki W yr. Ceramiezn. 
Sp. Ake. Krotoszyn zaet. przez Zarząd 
w Poznaniu , PI.  W oln. 4. składających  
■ie z
4  m otorów  elek trycznych  i Z pasów skó­

rzanych .
oszacowanych na łączną sumę zł 2.788,00 

Ruehomości można og ląd a j  w dnin  l i ­
cytac ji  w miejscu i ezasie wyżej oznaczo­
nym.

D nia 16 lutego 1938 r.
KOMORNIK: (—) K ustrzyński.

Z DNIA na DZIEŃ

O B R O T Y

OGŁASZAJĄC SIĘ
Jako  spraw czym  kradzieży p rzy t rzy ­

mano niej. P ią tkowską Wikt. z K roto­
s z y n ,, .  n /

(o Krotoszyńskim Oredounlbu Poulat.

o c m A M M m  m m a  m m m © m Y € n

o d  g ł o d u  i  wtuuk 
U ó i  OFIARĘ tlifl KONTO BEZROBOCIA 0  K. K. 0. MIASTA KROTOSZYNA.
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W IE L K A  W Y S T A W A

u  T Y K O O I Ń S K I E G O I

Ręczne [frony - linpy - obrusy - serwetki • poduszki artystycznie wykonane.
W Ł Ó C Z K I  - W E Ł N Y

d o  r o b ó t  r ę c z n y c h  
n a j w y ż s z e j  J a k o ś c i  
w  n a j m o d n i e j s z y c h  
g a t u n k a c h  I b a r w a c h .

Pierwszorzędne nici do robót ręcznych.
Najnowsze włóczkowe żurnale.

Trwałość kolorów gwarantowana. 
Wzory do robót ręcznych.

Zw racam  uprzejmą uwagę na s e n s a c y jn ą  d e k o r a c ją

Ażeby uniknąć naśladownictwa artystycznych dekoracji naszych okien sklepowych, 
wystawiam wszelkie robótki wewnątrz — w świetlicy, wejście przez magazyn.

©DJTAWA dla Wszystkich!

99
i f

Wszyscy na liMTAdJE!

W. T Y K O C I N S K I
© © © © © © © © © © © © © © © ©

iipslfs Plon
Krotoszyn

Telefon 125 R ynek 31

Towary kolonialne
i tleiiliatesy 

(Dina - Wódki - Likiery.
hurt — — detal

© © © © © © © © © © © © © © © ©

W i o s n a  z a  p a s e m !  
Czas pomyśleć o garderoDie.

Garnitur skrojony modnie i wykonany fachowo
zapewni

FR. S U M E L E A  - Krotoszyn
Zdunowska 22. krojczy dyplomowany w Wiedniu Zdunowska 22.

Zapas świeżo zdobytych wiadomości w W iedeńskiej Akademii Kroju 
zadowoli najwybredniejsze wymagania.

€

W ó d k i - W in a  - L ik iery

JAN STROZEWSKl[ ■ Krotoszyn
Plac Wolności 4. róg Piastowskiej.

Zowary kolonialne l delikatesy.
Własna Palarnia Kawy.

©©©©©©©©©©©©©© :©i©;©i©©©©©®©©©©©©@

©

UCZCIWA DZIEWCZYNA
do wszelkich prac domowych 
potrzebna od 15 marca 1938 r.

e g  Z głoszenia do R edakcji Krot. Cred. Pow.

i e O S P O D Y N I
©  d z i e l n a  s z u k a  p o s a d y  
©  Oferty do Krot. Ored. Pow. pod „G ospodyni"

Za dział nieurzijdowy odpowiedzialny redaktor — K#«imi*r« Sarniaki — Czcionkami Drukarni K. rot.


